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Niebywałych rozmiarów klęska 

głodowa, jaka spadła na Rosję w ro­
ku bieżącym i związano z nieuro­
dzajem rozruchy głodowe zwracają  
znowu uw agę św iata na państwo 
sowdepów i czerezwyczajek. Głód 
jest zjawiskiem, dobrze znanem od- 
dawna w większości gubernij ro­
syjskich, a skutki lat chudych od­
czuwał niegdyś bardzo dotkliwie 
nawet przemysł łptizki.

Jednak klęska togoroczna, któ­
ra dotknęła przeważnie środkowe i 
dolne dorzecze W ołgi, przewyższa 
sw ą grozą wszystko, co mózg ludz­
ki zdoła sobie wyobrazić. Głód objął 
przestrzeń większą, niż terytorja pań­
stw ow e Francji i Niem iec razem 
wzięte. 20— 3o miljonów ludzi zno­
si katusze głodowe, emigruje naSy- 
bcrjrj i na Ukrainę bozładnemi w ie- 
lotysięc-znemi talami, w ucieczce 
panicznej szukając ocalenia. Zroz­
paczona ludność, nie mająca już nic 
do stracenia, rabuje w miastach, co 
jest'jeszcze do zrabowania, obojętna 
na kule i bagnety krasnoarmiejców.

Wobec tego piekła, gdzie giną 
tysiące istnień ludzkich i w yludnia­
ją się całe gubernje, rząd sow iecki 
pozostaje całkiem bezradny. Oficjal­
ni jego przedstawiciele oświadcza­
ją z całą otwartością, że zapasów  
niema żadnych, a w ięc żadnej na­
dziei szybkieg0 ratunku. Zajęci pro­
wadzeniem "komunistycznej propa­
gandy w  najdalszych nawet zakąt­
kach kuli ziemskiej, prowodyrzy so­
w ieccy którzy zresztą, jeśli o nich 
sam ych  chodzi, opływali zawsze w 
dostatki— nie zajm ow ali się  takiemi 
drobnostkami, jak plagi głodu i n ie­
urodzaju, dziesiątkujące poddanych 
Lenina.

Dziś dopiero, gdy morze głodu­
jącej ludności pieni się groźnie, ry­
czy z w ściekłości i zagrażać poczy­
na krwawemu władaniu m oskiew­
skich autokratów,— powołują bolsze­
w icy bezpartyjne komitety pomocy, 
w których je st już m iejsce i dia 
socjalisty— pisarza Korolenki i dla 
kadeta—b. prezesa drugiej Dumy — 
Gołowina. A jednocześnie rząd so ­
wiecki rozsyła pokorne apele do 
rządów Europy i Ameryki, błagając 
tyle kroć wyklinane społeczeństw a  
burżuazyjne o ratunek dla ginących  
z głodu. Maksym Gorkij, jedyny z 
w ybitniejszych pisarzy rosyjskich, 
który pogodził się z regimeTn so­

wieckim , objeżdża osobiście państwa  
zachodnie, rozpoczynając sw ą po­
dróż suplikacyjną naturalnie od Ber­
lina.

Wśród adresatów, do których 
„przednia straż proletarjatu“. zw ra­
ca sw e rozpaczliwe wołania, nie 
brak nawet wysokich dostojników  
kościelnych zagranicznych, których 

w innych okolicznościach— aposto­
łow ie kom unistycznego obłędu nie 
omieszkaliby niezawodnie rozstrze­
lać pod pierwszym lepszym murem.

Ale głód nie jest jedynym bi­
czem, który sm aga w ynędzniałych  
helotów bolszew ickiego systemu. —  
W' całej niemal Rosji sroży się  w 
zastraszający sposób epidemja cho­
lery, której przeciwdziałać nie spo­
sób wobec zupełnego braku sił le­
karskich i medykamentów. Moskwa 
wysyła coprawda do punktów za­
grożonych lotne czrezwyczajki, ale 
w ątpliw e jest, czy te wskórają co­
kolwiek wr w alce z lasecznikami, 
których rozstrzelać ani pow iesić nie 
podobna. Z za stepówT orenburskicn 
w ychyla się  znowu straszna sina  
twarz dżumy, która na cmentarzy­
sku rosyjskim zbierać zacznie n ie­
w ątpliw ie bardzo obfite plony. Głód
i zaraza, zaraza i głód...

Rządy zachodnie, m olestowane 
natarczywie przez kremlińskich de­
spotów, jak dotąd, nie kwapią się  
z żądaną pomocą. O ile względy hu­
manitarne nakazywałyby oczyw iście  
zorganizowanie olbrzymiej między­
narodowej akcji ratunkowej ze stro­
ny tych, co posiadają odpowiednie 
środki, o tyle czynnikiem hamują­
cym je.st ogólne przeświadczenie, że 
cała ta pomoc pozostałaby w  łapach  
pp. komisarzy, którzy zużyliby jej 
w yłącznie do wzm ocnienia i pod­
parcia trzeszczącego wyraźnie zbro­
dniczego rządu sow ietów .

Wydaje się w  każdym razie, żo 
państwa zachodnie, jak Stany Zje­
dnoczone, Anglja i t. d. uzależnią 
sw ą ewentualną pomoc od w prow a­
dzenia całego szeregu głębokich  
zmian w ustroju wewnętrznym Ro­
sji, jak zw ołanie konstytuanty, w ol­
ny powrót emigrantów i t. p. Do­
wodzić nie trzeba, że zmiany podo­
bne stałyby się niezwłocznie koń­
cem tyranji sow ieckiej i zmierzchem  
komunistycznych eksperymentów, za 
które dziś Rosja pokutuje. B. D.

Kronika polityczna.
Japouja i St. Zjednoczone.

Jiponja nie udzklihi jeszcze def.ni- 
tywnej odpowiedzi na zaproszenie gabi­
netu waszyngtońskiego co do udziału w 
projektowanej konferencji. Opinja publi­
czna w kraju wschodzącego słońca jest 
mocno zaniepokojona projektem Harditiga, 
który w jego rękach mcże się stać po­
czątkiem akcji dyplomatyczne}, zwrócone) 
przeciw żywotnym interesom tudzież aspi­
racjom Jiponji na azjatyckim wschodzie. 
Jak wiadomo, gabinet waszyngtoński jako 
przedmioty konferencji wystawia dwa pro­
jekty: i)  kweatję óęraaiczeriia zbrojeń,
2) kwestję i ceaou Spokojnego.

Pierwszy z nich nie budzi rzeczywi­
stych obaw ani w rządzie mikida, ani w 
opinji jspońskiej. Za to punkt drugi wy­
daje się bardzo podejrzanym. Sprowadza­
jąc Chiny na konferencję, Harding może 
wnieść na porządek dzienny ich skargi na 
zaborczość japońską, może wytoczyć prze­
c i w  państwu niikada cały akt oskarżenia
i żądać rewizji pewnych faktów dokoaa- 
nych. Może tu chodzić tak dobrze o za­
bór Szabtungs, jak i o sprawy wyspy Jap
i jeszcze, inne rzeczy. Japonja nie chce 
dopuścić do wniesienia podobnych przed­
miotów na konferenc ę i pragnie się z gó­
ry zabezpieczyć. Zanim wyrar.i swą defi­
nitywną zgodę na udział w konferencji, 
chce mieć ustalony jej pr.tgrjm. Według 
niektórych relacji Stany Z ednoczone mia­
ły już oświadczyć, ie  konferencja nie bę­
dzie dążyła do zmiany postanowię.^ trak­
tatowych, ie  więc ani o Szantungu, ani
o wyspie Jap nie będzie na niej mowy. 
Wiadomość ta wszakle wymaga potwier­
dzeni*. )

Japon a, zagrożona od stn ny Stanów 
Zjednoczonych, które zapewne wystąpią 
w roli obr ńców nitpodległości Chin i in­
nych narodów azjatyckich, przygotowuje 
sobie przeciw nim także swego rodzą,'u 
oręż ideowy. Wysuwa ono hasło równou­
prawnienia ras i w imię jego domaga się 
ód Ameryki innego niż dotychczas trak­
towania żółtych emigrantów i robotników. 
Na tym punkcie może powstać pewna so­
lidarność cbińsko-japoóaka pomimo toz- 
dźwięków poł tycznych, dzielących oba 
żółte państwa.

Niemcy zalewają Łotwę,
Wobe; bliskiego wejścia w życie 

traktatu handlowego między Łotwą a 
Nieme«mi, liczne domy handlowfe nie­
mieckie otworzyły filje. biura i «kła ty w 
Rydze i Ubawie. Oba te porty mają w 
intencji Niemiec służyć jako punkty opjr- 
cia dla tranzytu do Rosji.

0 autonomję Egiptu.
Do Londynu udała się nowa dele­

gacja oficjalna egipska w celu obradowa­
nia nad nowym statutem politycznym dla 
Egiptu. Szef delegacji Adly basza, p re ­
zydent egipaktej Rady ministrów, ma n a ­
dzieję uzyskan i,  jakuajszerszej sutonomji 
dla Egiptu na podstawie projektu W dnera . 
Niema on jednak żadnego znaczenia w 
partji nacjonalistycznej, która za jedynego 
przedstawiciela aważa Zsglal baszę

Osady ż o ł n i e r s k i e  

na H r e ę a c b .

(Od własnego koresp.>

Osadnictwo iołnierskie jest częścią  
ogólnej reformy rolnej, worowadzonej 
w naszom państwie, którą zwalczali zie­
mianie. Reforma ta w postaci obdzie­
lania ziamią żołnierzy .dobrze zasłużo­
nych l;rwią" napotyka tu na kresach na 
opór nietylko wielkich ziemian, którym 
się grunt z pod nóg usuwa, ale i pa­
trzące! io so  no przybysza polskiego 
ludności miejscowej. Reprezentanci 
władz rządowych zdaią się popierać 
niebacznie oba te czynniki przeciw  
wojsku.

Teoretycznie marzec br. byl po­
czątkiem akcji osadnicza), ds fncto a<cjn 
dopiero od 1 kwietnia jest w to'^u. 
Przedwczesne, a często  lekkomyślne 
zarządzenia władz dały hasło do nad­
użyć. Pow ołane do pośrednictwa w 
sprawach przejmowania ziemi władze 
administracyjne zwlekały, tak więc nie­
które oddziały w poszukiwaniu ziemi, 
by nie tracić na czasie, zaczęły sobie 
wybierać majątki wedle upodobania. 
TrzymJino się jednak sirrup datnie jednej 
zasady: omijania majątków polskich.

Pośpiech w dcfnilyw nem  przyzna­
niu ziemi osadnikom wojskowym na na­
szych kresach jest konieczny. Bo w 
roku bieżącym właśnie, w ro‘.;u ogólnej 
demobilizacji armji ogromna masa ludzi, 
koni, wozów i innego materjału użyta 
m oże być do pracy w osadach. Drugiej 
takiej osozji nie b idzie . Wszak lepiej 
ten olbrzymi materiał d?mobiIizacyjny 
oddać w ręce osadników żołnierzy pol- 
•kich na kresach dla zorganizowania tu 
wielkiego warstatu pracy polsdej. niż 
pozbywać go się prawie za bezcen.

Na kresach, gdzie zniaomy procent 
żywiołu polskiego rozcieńcza aię s to p ­
niowo w morzu ruikiem, potrzebny jest 
dopływ zdrowego, m ocnego elem entu  
polskiego, jakim są żołnierze. Osadnicy 
nasi, to najtężai w całej dywizji, prze­
ważnie podoficerowie praktyczni i przed­
siębiorczy. Trzeba pamiętać o tem , ża 
w osadzie, tworzącej dla się całość, 
znajdować sie będzie przynajmniej 4—6 
oficerów, wśród nich inżynierowie, le­
karze, prawnicy etc., ludzie o  wysokim  
poziomie kulturalnym.

Osady będą jedna- przy drugiej, 
wzmocnione napływem bliższej i dalszej 
rodziny osadnika, wśród nięh wsi, gdzie 
słaby dziś żywioł polski zdobywać b i ­
dzie coraz silniejsze sam opoczucie. O- 
»adnicy ci, przy racjonalnej gospodarce 
doprowadzić mogą kulturę rolną na tej 
najlepszej w PolsCe glebie do wyżyn 
doskonałości, stając się wzorem dla m- 
nyc i dzielnic Poislti.

Wszystkie to wzglądy pozwala ą 
bez zbytniego optymizmu wróżyć, że 
fizjognomja powiatu krzemienieckiego, 
dziś całkiem niewyraźna, zmieni się  jut 
w przeciągu 5 lat ogromnie na naszą 
korzyść.

Niedawno zorganizowaną została  
wycieczka dziennikarzy lwowskich do 
powiatu krzemienieckiego, gdzie osad-
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n ctwo żołnierskie oddane zosta ło  13 
dyw. p echotv.

1/ dywizja p iechoty  podi>;ła u sie* 
hip pionierski system  osadnictw a, Móry 

•polega ra tem, i e  crłow ie'. otrzym ulr  
sam  frun t bez śro d k i w egzystencji. 
W szystko w ięc musi sob ie sam  «tworzyć. 
By rotróát »wo ni oasdnikom  w zo r (« ' 
nlzowonljj przyszłych gospodarz w i n e-. 
wykłycr. do orę?a pow oli wzw yczaić do 
procy rolnej. 12 dywizja stw orzyła 7 srup 
osadniczych. Grupon» tym odpow  adn 
7 kolumn roboczych: przeciętn ie 100 
ludzi i odpowiedniq ilo ść  koni. Prócz 
teg o  stw orzono 2 kolum ny techniczne, 
których zadaniem  będzie budowa b»* 
raków, dem ów  m lssz la ln y ch  etc., tran­
sporty.

Koiumi.y te rozporządzają łączni*, 
około 2 t>’S. koni. Na czele każdej ko 
iumny stoi oficer, fachowy rolnik.

Zerząd Bud. woj. DO G enu odstąpi) 
pokaźną ilość budulca osadnictw u 12 
dyw. Diech, P obudow ano prowizoryczne  
m ieszkania, baraki, od now ion o zrujno 
watie, r<ie zajęte przez nikogo budynki 
folw arczne w m ajątkach oddanych o m -  
dnii-om. Pobudow ano cegie ln ie.

Dziś najw ażniejsza trudność p eł­
nej real.zacji uchwały se  m owej z d. 17 
grudnia (w spraw ie osadnictw a żołnier* 
sklego) tkwi w tem , ie  Selm  zobow ią­
zał clę ponad miarę m ożności. Oddając 
bowiem  do dyspozycji o sad n ik ów -io ł 
nierzy dobra donacyjne, skarbu rosyj­
sk iego. duelicw no ctc ., nie pom yk ał o 
tem , źc uprawnionych kandydatów m o ie  
być w ięcej nl2 ziemi do rozdziału.

Tok np. w 12 dywizji zarejestro ­
wanych i uprawnionych do otrzym ania  
działków zierr.l jest x fórą 2500 żo ł­
nierzy. Tym czasem  ziem i przyznane; 
wojskowemu osadnictw u w pow iecie  
krzem ienieckim  starczy zaledw ie ra  
1000 osad.

Celem  lepszych też. p ostęp ów  pracy 
w osadnictw ie żołn iersk iem  zakłady prze­
m ysłow e, jak młyr.y, ceg ie ln ie , na tere­
nach zajętych  przez Państw o, powinny  
być rów nież przyznane osadnikom . 
Wbrew jednak ustaw ie wydzierżawia się 
je spekulantom .

Zakres życia sp o łeczn ego  na o sa d ­
nictw ie żołn ierskiem  pow oli rozszerza  
się. P o  zapew nieniu so b ie  najkoniecz­
niejszych warunków egzystencji, m yśli
o  zakładaniu szk ół i budow le kościołów . 
Z czasem  zajdzie potrzaba szkoły rol­
niczej, stacji dośw iadczalnej etc.

K. L.

Co robi rząd dla ułatwienia 
kształcenia się niezamożnej 

dziatwie ?
(Rozmowa z podsekretarzem stanu 

T. Łopuszańskim).

Przed kilkoma tygodniami odbył 
się  wiec rodziców, który wysunął pod 
adresem ministerstwa oświecenia szereg  
postulatów. Najważniejszą sprawą z 
poruszonych na wiecu kwcstji było to, 
iż młodzież pochodząca z ę warstw nie­
zamożnych, traci możność kształcenia się 
w szkołach średnich wskutek wysokich 
opłat za naukę w szkołach prywatnych. 
Ponieważ jakoś nie słychać a realizowa­
niu uchwał wiecu rodziców, więc jedno 
z pism warszawskich zwróciło się do 
ministra oświaty p. T. Łopuszańskiego 
z zapytaniem, co rząd robi, aby ułatwić 
dzieciom niezamożnych rodziców naukę 
w szkołach średnich?

W iceminister odpowiedział:
— Ilość szkół średnich w Polsce 

ogromnie się  zwiększyła, wzrosła też 
liczba uczącej się w nich młodzieży, za­
uważyć przytem można pocieszające 
zjawisko, iż szkoła bardzo się zdemo 
kratyzowała: dawniej chodziły do szkoły 
średniej dzieci warstw zamożnych i in­
teligencji pracującej; stosunkowo znacz* 
nie mniej było w szkołach średnich 
dzieci z warstw ludowych; obecnie — 
szkoła średnia zalana jest falą dziatwy 
ze sfer ludowych i robotniczych. Rów­
norzędnie jednak obserwujemy smutny 
objaw — warstwom inteligencji pracu­
jącej przychodzi z niesłychanym  trudem 
uczenie dzieci w szkołach średnich Co­
raz częstszo są wypadki, że rodzice ze 
sfer inteligentnych nie mogą kształcić  
swych dzieci w szkol« średniej. Jest 
to nieraz przyczyną ciężkich przeżyć o- 
sobistych i z tem rząd walczy.

Szkoły państwowe, których w nad­
chodzącym roku szkolnym przybędzie 
około 20, a będzie razom około 90, o t­
warte będą w pierwszym rzędzie dla 
dzieci urzędników państwowych, a na­

stępnie dla dzieci rodziców niezamoż­
nych; dzieci ludzi zamożnych będą mo­
gły dostać się do szlfół państwowych 
tylko o tyle, o ile znajdą w nich przed­
tem pomieszczenie wszystkie prag n ące  
się kształcić dzieci rodziców niezamoż­
nych. Nawet z dzieci iuż uczących się  
w szkołach państwowych będą musiały 
opuścić je te dzieci rodziców zamożnych 
któro się żlo uczą.

Szkoła państwowa z nadchodzącym  
rokiem szkolnym będzie całkowicio bez­
płatna. dzieci szczególnie zdolne i nie­
zamożne będą otrzymywały stypendju, 
dające im możność skromnego utrzyma 
nia. Rząd nosi się z zamiarem stw o­
rzenia szeregu internatów, w których ta 
młodzież miałaby 'zapewnioną kosztem  
państwa naukę i utrzymanie.

Na zapytanie, w czem wyraża się 
pomoc państwa dla szkół prywatnych, p. 
Łopuszański odpowiedział, żo państwo 
będzie pokrywało wpisy za dzioci nio 
zamożno. Szkoła musi tak ułożyć bud­
żet, by pokrywała w szystkie wydatki z 
wpisów tlicząc, że wszystkie uczące sio 
dzieci go opłacą, c * jost osiągalne wo 
hec tego, iż państwo płacić będzie za 
niezamożnych. Zap mogi to wyniosą 
kilkaset miljonów mk. rocznie.

Ruch zarobkowy.
Strajk metalowców.

Obłudne stanow isko Zw. PPS.
Jak  wiadomo, w skutek zerwania  

pertrak tac ji p rzaz przem ysłow ców  wy­
buchł w dniu 21/7 stra jk  we wszystkich 
fabrykach żelaznych. K lasow e związki 
jednak  były innego zdania i nie czeka­
jąc  na o sta teczny  wynik konferencji po­
stanow iły i wywołały s tra jk  już 18/7 aż 
w trzech  fabrykach, gdzie m ają a b so ­
lu tną  w iększość. Członkowie ich, obu ­
rzeni na tak  lekkom yślne stanow isko 
prow odyrów  ju i drugiego dnia w jednej 
fabryce przystąpili do pracy  ośw iadcza­
jąc , i e  sastra jk u ją  dopiero  po zerw aniu 
pertrak tacji.

S trajk  w obec oporu  przem ysłow ­
ców  trw a, tow arzysze, widząc, ie  sie 
ośm ieszyli t e  swoim strajk iem  w ykazu­
jąc bezsilność, zaczęli szukać drogi, 
k tó raby  ich s tego bagna wyprowadziła 
zwrócili aię w ięc do zarządu  Polskiego 
Związku z p rośbą, aby te n  ich dopuści: 
do w spólnej akcji, przyczem  zrzekli się 
w ystaw ionego przez siebie cennika by­
leby tylko po ło tyć  swój podpis peri 
um ową.

Zdawałoby się, źe z towarzys:ami, 
szumnie zwanymi klasowymi, m otna pro­
wadzić wspólną akcję, okazało się jednak 
inscze!. Towarzysze korzystają z każde 
okazji, by swoje szczupłe sz regi podrepe­
rować i kiedy z jednej strony błagają b> 
ch dopuścić do wspólnej akcji to  z dru­

giej strony postarali się podburzyć m eta’ 
łowców w niektórych fabrykach w łókien­
niczych do strajku na własną rękę, aby 
tem więcej nałowić ryb w m<łnej wodzie. 
W tym celu, nie baerąo na podpisany 
protokuł przez nich, ie  akcja będzie pro­
wadzona w spólnie, kłamią bezczelnie na 
wszystkie strony i zwołują metalowców do  
siebie, obiecu ąc opracować tak ie cenniki 
{akie panowie rzemieślnicy będą sobie ź«- 
czyć i uzyskać od przemysłowców,

Jeżeli dla towarzyszy wszystkie drogi 
dla zdobycia ozłonków są odpowiednie, to 
dlaczego by ta miała być do odrzucenia: 
m otecie przyjąć wszystkie szumowiny, 
które odejdą od PZZ.

Konferencja w sprawie 
strajku metalowców.
k) Ponieważ sytuacja w sprawie straj­

ku metalowców poiostaje w dalszym ciągu 
bez zmiany, przeto Inspektor Ili Okręgu 
w Łodzi, p. W o tkiewicz podjął się arbi­
trażu, celem zlikwidowania bezrobocia. W 
tvm celu na daleń dzisiejszy, na godz. 2 
popoł. zaproszono przedstawicieli stron 
obu na wspólną konferencję w sprawie 
strajku. ,

Zebranie metalowców.
Dziś o godz. 6 wiecz. w sali Polsk. 

Zw. Zaw. odbędzie się nadzwyczajne ogól­
ne zebranie członków Zw. Metalowców  
Zjedn. Zaw. Polsk. z fabryk włókienniczych
i żelaznych. Sprawy ważne. Wejście za 
książeczkami.

W «prawie żądań pracow ­
ników miejskich.

W ylecheli do W arszaw y z ram ienia 
M agistratu  w iceprezyden t dr- Stupnicki
i naczeln ik  kancelarji p. Pllcer, celem

Sytuacja w Zagłębiu 
Dąbrowskiem.

przedstawiania w M inłst. Spraw Wewn.
i Skarbu żądari pracow ników miejs ich, 
oraz uzyskania i.lezbędnych na ten ce l  
kredytów.

Strajk majstrów zakoń­
czony.

k) Po zlikwidowaniu strajku robot­
ników w przemyśle włókienniczym fabryki 
Geyera i zjednoczonej administracji Tow. 
Akr. zakładów przemysłowych były unie­
ruchomione, a to z powodu stra ku maj­
strów fabryornych na krosnach, którzy nie 
stawili się do pracy, domagając się uregu-
1 >wania ich płac w stosunku do pod­
wyżek, >akie uzyskali robotnicy. Bezrobo­
cie nastąpiło zupełnie bezzasadnie, ponie­
waż Jednocześnie związek ma,strów fąbrycz- 
nyoh otrzymał od związku przemysłowców ‘ 
zaproszenie na konferenc e, celem ustalę- ! 
itia płac majstrów; Konferencje miały 
pr ebieg nader pomyślny i we wtorek, dn. 1
2 sierpnia, o godz. 6 wiecz. majstrowie na j 
krosnach w wyżej wymienionych fabrykach | 
stanęli do pracy, uruchamiając warsztaty.

W fabryce widzewskiej 
Manufaktury.

k) Zakłady przemysłowe Tow. Akc. 
Manufaktury Widzewskiej w dalszym cingu ! 
są jeszcze nieczynne z powodu nieobec­
ności właściciela, p. Kona. Zaznaczyć na- 
h iy , Iź przy wystawianiu przez robotników
i.^dań p. Kon zgadzał się na takie same 
warun i, jakie ogół robotniczy uzyska w 
przemyśle wogóle.

Pabryka powyższa nic jest zrzeszona 
w związkach przemysłowców, tak, iż p. 
Kon nie jest obowiązany umową, zawartą 
przez związki przemysłowców.

Umowa z ppaoownikami ap­
tekarskimi.

Jak donosiliśmy wczoraj, zakończy­
ło się bezrobocie pracowników aptekar­
skich. Według zawartej umowy piowizo- 
rij otrzymują obecnie od 1 sierpnia za­
miast 13 tysięcy — 28 tya. mk. miesię­
cznie. pomocni’ y prowizorów zamiast 
15,0C0 otrzymają 24 tysiące, uczniowie w 
pierwszym roku po 5 tys. mk. miesiącznic, 
w drogim po 10 tys. i w trzecim po 15
t y s i ę c y .  D y ż u r y  b ę d ą  u r e g u l o w a n e  p r z e z  i
specjalną Komisję rozjemczą, wyłonioną z 
ramienia związku pracowników, oraz wła- ! 
ścicieli. Taż komisja rozjemcza opracuje i 
inne kwestje umowy normalnej. Jako wa- j 
żay punkt uzyskali pracownicy utrzyma­
nie dwóch zmian pracy, mimo, iź właści­
ciele aptek usilnie nastawali na lo, by 
powiększyć pensje, lecz zaprowadzić tyl- 1 
ko ;edną zmianę pracy.

Wreszcie dopisano do umowy punkt 
,ż za strajk nikt nie może być wydalony.

Sytuacja w zakładach przem ysło­
wych w Zagłębiu jest n iepew na. R obot­
nicy, postaw iw szy sw e żądania, czekają  
na odpow iedź przem ysłow ców . Ci, o 
statni jak podaliśm y w num erze w tor­
kowym nie chcą zadość uczynić żąda­
niom pracowników.

O prócz cz ęśc io w eg o  w łoskiego  
strajku jaki ma m iejsce w zakładach W. 
Fltznera i K Gampera w D ąbrowie, fir­
mie H ulczyński w Sosnow cu , w H ucls 
M ilowieckiej i HuCic S taszyc, strajk  
objął rów nież poszczególne oddziały  
Huty „Katarzyny", fabryki lin drucianych  
.D elch a la" , oddział zakładów  H ulczyń  
sk lego  w Zawierciu W. Fitzner i K. 
Gampar w S osn ow cu , a przewidyw ane 
je^t rów nież b ezrobocie w łosk ie w w al­
cow ni T-wa „Hr. R enard“, w H ucie Ban­
kowej w D ąbrow ie i w kilku innych za­
kładach przem ysłow ych Zagłębia-

J est jednak nadzieja, że  uda si-* 
osiągnąć porozum ienie, tak konieczna  
dla dobra kraju i naszej sytuacji w ew ­
nętrznej w państw ie, od  której zależy  
nasze stan ow isko  polityczne zagranicą.

Do Z a zęb ia  zjechał m inister pracy
i opieki sp ołeczn ej, wraz z głów nym  in ­
spektorem  pracy.

...o ■—
Z przemysłu.

Upośledzenie przemysłu 
krajowego.

Na ostatnicm posiedzeniu Rady 
Centralnego Związku Polskiego rzemy- 
słu, Górnictwa, Handlu i Finansów, 
przedstawiciel Związku Hut elaznych 
zwrócili uwagę Rady na ciężkie położe­
nie, w jakiem  znajduje się reprezento­
wany przez niego przemysł, skutkiem  
tego* że wszelkie dostawy państwowe

na
oddawane są zagranicy, bez względu 
to, że ceny krajowe niejednokrotnie et 
nawet niższe od zagranicznych. Nawy 
gdyby ceny nasze przewyższały cen 
obce, to i w tym wypadku należałoby 
obstalunkl wykonywać w kraju, w prze­
ciwnym bowiem razie stwarza się nie­
możliwe warunki dla rozwoju rodzimego

firzemysłu, a powtóre przez wywóz na 
eżności zagrauirę Wpływa się na obni­

żenie kursu marki polskiej i wywołuje 
się straty, znacznie przewyższające te, 
jakie mogłaby spowodować ewentualna, 
różnica pomiędzy cenami krajowemi
i zayraniczneini. ' Wreszcie przez danie 
ohstalunków wewnątrz kraju Rządzmnioj- 
szy liczbę bezrobotnych, którym wypła­
ca zasiłki, więc i w ten sposób zrekom ­
pensuje się dla Skarbu ewentualna stra­
ta z powodu różnicy cen

Referent jost zdania, że należałoby 
wngóle wydać zakaz oddawania przez 
ttząd zagranicą takich obslalunków, któ­
re mogą być wykonano w kraju. Ewen­
tualne odstępstwa od toj zasady m ogły­
by być wtedy dokonane jedynie za p<>- 
zwolęniem Komitetu Ekonomicznego Mi­
nistrów.

W dyskusji uwydatniono, żo Cen­
tralny Związek już niejednokrotnie, a na 
wet i w Sejmie, występował w tym du­
chu, a również i dzialulność Komitetu 
Przemysłowego Centralnego Związku 
przy Ministerstwie Spraw W ojskow ych  
zdąża w tym kierunku, a n aw et ze zna- 
cznent powodzeniem. Dlatego też i tym 
razem Centralny Związek poprze u mia­
rodajnych sfer powyższa, nasadę.

-----—

Kongres N. P .  R.
—o—

W dniu 4, 5 i 6 w rześnia r. b. o d ­
będzie się  w Krakowie II. Kongres NPR. 
Program obrad następujący:

1. Spraw ozdanie CKW,,
2. Spraw ozdanie Klubu P oselsk iego ,
3. Program  NPR.,
4. S ta tu t NPR.,
5. W ybory Rady N aczelne:,
6. W olne wnioski.
W obradach biorą udział delegaci 

wybrani w stosunku, jeden delegat na 
500 członków : opłacających podatek par­
tyjny, członkow ie Rady N aczelnej i G. 
K. W., posłow ie , oraz redaktorzy prasy
partylnej.

D elegaci winm m ieć zaśw iadczenia  
odnośnych  organizacji, t e  isto tn ie  są  
wybranymi delegatam i i ** reprezentują  
w ym ienioną w zaśw iadczeniu  ilość człon ­
ków.

W Krakowie, po sprawdzeniu i za ­
rejestrow aniu zaśw iadczeń, delegaci o- 
trzymają bilety w ejścia no Kongres. Po- 
żądanem  jest, aby delegaci O rganizacji 
O kręgowych przywieźli ze  sobą transpa­
renty z w ym ienioną nazw ą Okręgu.

P o Kongresie będą zorgen zow *ne  
wycieczki do W ieliczki, oraz do Zako­
panego.

faramuszki-
N i e r a z  m n i e  p r o s i ł y  o  w i e r s z y k  p a n i e n k i  
Ż e b y m  d l a  n i c h  s k r e ś l i ł  c o ś ,  t a k  z  w o l n u j  r ę k i  
C i ą g l e  o d k t a d a ł e a i ,  n l o  m a j ą o  w c i ą ż  c z a s u  
N n  s k ł a d a n i e  m y ć  U  w  r ą c z k i  i c h  % a t l a s u .

L o c z  k ł o d y  m n i e  c i ą g l e  o  w i e r s z y k '  p r o ® * »  
N i e c h ż e  k o n s e k w e n c j e  t o j  p r o A b y  p o n o s z ą .
O t ó ż  t e d y  p o w i e m ,  ż e  n a e * o  ł o d z i a n k i  
C h o c i a ż  s ą  p r z e m i ł o ,  , 1 a U  k w i a t ó w  w i ą z a n k i .

C o c i a ź  l m  n a t u r a  n i o  s k ą p i  u r o d y .
W a d ?  m a j ą  J e d n ą :  z b y t n i o  l u b i ą  m o d y .
N i e o h  s i e  l a m  n a  ś w i e o l c .  n i c  w i e m  o o  u k o e ,

dzieje,
Z e  w s z y s t k i e g o  u a s / a  b o g i n i  s i ę  ś m i o j c .

D o  p r a c y  d l a  i n n y c h  n i o  b r a k  j e j  » n p » ł u . 
S z c r . e e ó l n i o  w . . .  f o x t r o e i e ,  w  < ; i » « l o  k a r n a w a ł u .  
N i e  b r a k  t o ż  d l a  r ó ż n y c h  o « i * w  p o ś w i ę c e n i a  
D l a t e g o  w . . .  u c z u c i a c h  t a k  s l ą . . .  s e r c e  z m i e n i a

S t a d  t e *  u z t j s t o  s ł y c h a ć  j ę k  p a n ó w  w  r o z t o r c e .  
D l a c z e g ó ż  w  m l c ś c l o  Ł o d z i  z r a n i o n o  m l  s e r o e l -  
T a k i e  t o  o r a p i o ż n e ,  k a p r y ś n e  I s t o t y ,
S ą  n a s z e  ł o d z i a n k i  —  f a ł s z y w o ,  j a k  k o t y ! . . .

E s .

l i i i  l i p .  
Kalendarzyk.

Dziś Dominika 
Jutro NMP. Sniei tej
Wschód słońca, 4 m. -2  
Zachód „ 7 m. 49
Wschód księiyca 2 m. 47 
Zachód • 11 m. 42
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—  W przewidywaniu cholery. 
Wobec tego, że w  W arszawie noto­
wano kilka wypadków zachorowań 
na cholerę, Magistrat na wniosek  
Wydz. Zdrowotn. Publ., postanowił 
przerobić jeden pawilon w  szpitalu 
miejskim w Radogoszczu dla chorych 
cholerycznych.

Koszta przeróbki przekroczą 300 
tysięcy marek.

— W sprawie umiastowlenla chodni 
ków. Magistrat polecił Wydz. Budow­
nictw a w porozumieniu * Oddz. Podat­
kowym opracowanie projektu ustawy 
m iejscow ej, dotyczącej umiastowienh 
chodników , oraz poboru z specjalnych 
op łat od właścicieli nieruchomości nc 
k on w ersacę  ty ;h ie .

— Dzieci skrofuliczne do Buska. V.
porozumieniu z lekarzem kolonji leczni­
czej w Busku dr. Starkiewiczem, Sekcja do 
Walki z Gruźlicą w ciągu ostatnich tygodni 
kwalifikowała dz.cci cliore na zołzy (skro 
fuły) do Buska. Kredyt od, owiedni w 
wysokości 300 tys. ink. został przed kilki: 
tygodniami przyznany przez Radę Miejską 
m. Łodzi. Zamiary wysłania 50 wybra­
nych chorych dzied zostały uniemożliwlon 
przez wybuch epidemji szkarlatyny w jed- 
nem z pomieszczeń dla dzieci w Busku. 
Dlatego liczbę dzieci zmnie szono do 22 i 
te wysłano w dn. 31 lipca pod opieką 
specjalnej pielęgniarki.

Dzięki uprzemości inspektora mchu 
Kolej Państwowych p. inżyniera Turc?y- 
nowicza, Sekc a do Walki z Gruźlicą otrzy­
mała spec alny wagon dla przewozu dzieci, 
które tym sposobem uniknęły dwukrotnego 
Przesiadania się (w Koluszkach i Skar 
zysku) i przybyły do Kie'c w poniedziałek 
rano ł sierpnia.

— Komisarz Rządu na m. Łódź p. S(. 
«ycv.i w  sp raw ach  s łużbow ych  w y jechał  
na 2 dni do  W arszawy.

— Krzewienie sportow w armji. Ru­
chliwe Towarzystwo YMCA., którego dzia­
łalność humanitarna niejednokrotnie była 
poruszana w prasie—obecnie dąży do ra* 
cjonslnego krzewienia sportu wśród na­
szych oficerów, aby tą drogą przyspo­
rzyć wojsku instruktorów. W tym cslu jak 
wiadomo— przy Domu Oficera Polskiego 
w Warszawie powstały koła racjonalnego 
s rortu. które rozwijają się z dnia u a dzień

Obecnie YMCA. urządziło kurss łn- 
atoukorskie sportu i gimnastyki w Biało- 
p e*y* Kursa trwać będą do 1 września. 
Pomieszczenie i utrzymanie jest zapew­
nione, przyczem koszta wynoszą dla kur­
santów 66 tys. miesięcznic, wpłacane w 
końcu mie-iiącfl.

Ministerjum wojny, które dia krze­
wienia sportu »¿:ód wo;ska przywiązu;« 
p t-rwszotzęcJną wagę— pragną.j mieć jak- 
najwiicej wykwalifikowanych instruktorów 
—C.iętnie— jak się dowiadireaiy— udzielę 
urlopów zainteresowanym,

— Dziw natury. W parku Księcia 
Józefa Poniatowskiego priy ul. Pańskiej, 
administrowanym przez p. Miniewicza, 
można oglądać dz wny wybryk natury, a 
mianowicie na jednej jabłoni jednocześnie
rP°Ł?i J.abłita' oraz ta i  obok kwiaty jabłoni.

/Ifcwic* wyjtónia to zjawisko natury 
ym, iż chłody panu ące w początku wio­

sny, nie dozwoliły drzewku w y s ta ć  ni?- 
malme i wz/ost tegoż uległ wstrzymaniu 
Jednakie po okwitrięciu zawiązały się o- 
woce, a po nastaniu przyjaźmejszych wa- 
runków drzewo ponownie poczęło rość i 
przeżywać drugą wiosnę w tymże roku. 
Nowe soki pobudziły nowe pąkwie i dru­
gie kwiaty, kwiaty wiosny w jesieni za­
kwitły...

— Brak ziemniaków. Z powodu su-
do miasta ustał dowóz ziemniaków,

ponieważ rolnicy wstrzymują się z ko­
paniem, licząc, iż jeśli deszcze spadną, 
ta ziemniaki zaczną znów rość. Na pia­
szczystych górkach ziemniaki przepadli 
0(1 Posuchy.
m n n i i ^ ^ li :plllaci e 2 chorymi. Jak ko- 
wprrn ?ir pw!wWnik Pogotowia Ratunko- 

f  o clltapi okoliczni upra­
wiają podrzucanie sw£ ch chorych do 
miasta, mianowicie biorą chorego na 
wóz, zawożą do miasta i tam, na ulicy 
zrzucają ten żywy balast, ałkrmulac "ó 
»Nagłym wypadku“.

W tych nagłych wypadkach stwier­
dzono rekonwalescentów po tyfusie itp. 
Władze lekarskie zajęły się  tą sprawą, 
aby tego rodzaju nieludzkie praktyki u 
krócić groźbą kary.

— Drożyzna mięsa. Mięso i wyroby 
mięsne drożeją z każdą chwilą, a to z 
powodu stałego drożenia żywego bydła
i nierogacizny na wsi.

'

Przed decyzją 
Rady Najwyższej,

Oficjalne zaproszenie.
P A R yz, 3. (PAT). W poniedziałek  

w ieczorem  rozesłane zosta ły  zaproszeni«  
na konferencję Rady Najwyższej do 
rządów: w łosk iego , belgijskiego, francu­
sk iego, angielsk iego, japońskiego i S ten . 
Z jednoczonych.

P r z y p u s z c z e n i a .

PARYZ, 3. (Polpress.) W kołach 
politycznych przewidują, że w spra­
w ie G. Śląska zapadnie na konfe­
rencji Rady Najwyższej następująca 
decyzja: sankcjonowane zostanie w y­
sianie przez Francję posiłków na G. 
Siąsk. Anglja i Włochy oddziałów  
wojskowych nie wyślą. Przyznane 
bez sporu tereny zostaną oddano 
stronom. Na terenie spornym pozo­
staw iony będzie zarząd międzyso­
juszniczy. Chociaż okres czasu ist­
nienia tego zarządu będzie okreś­
lony, faktycznie jednak taki stan 
rzeczy inoże przetrwać znacznie dłu­
żej, niż robią się  obecnie przypusz­
czenia.

PARYZ, 3. (Polpress.) „Eolair“ 
dowiaduje się, że sprawozdanie ko­
misji rzeczoznawców ukończone do 
dnia otw arcia konferencji Rady Naj­
wyższej nie będzie.

Jeszcze o Radzie Najwyższej.
.......L J O N .T T p AT). ~ P e t iT  P arió ltn -
donos'', że Reda Najw yższa zajm ow ać  
eię będzie pięciom a sprawami z Których 
oczyw iście  najważniejszą, je s t  sprawa 
ew en tualn ego w ysiania posiłków  na G. 
Śląsk. Skoro co  do teg o  pow ziętą  zo» 
stan ie decyzja Rada rozpatryw ać b ę­
dzie kw estie  o s ta teczn eg o  załatw ienia  
problem u G. Ś ląsk iego , potem  dopiero  
nastąpi zbadanie sprawy w schodniej, 
sprawy przestępców  w oiennych , oraz  
w ysyłko artykułów  ¿y w n o ic i  do Rosji.

Orgescb« Prusiech wschodnich istnieje.
WILNO, 8 (PAT;. Z Króle w oa do­

noszą: Rozwiązanie Orgoschu w Prusiech 
wschodnich jest tylko fikcją I zmianą 
nazwy. Orgesch przemianowany został 
no r o z m a ił^  Schitzvereiny i Sckitzon- 
bundy. Ćwiczenia odbywają się nadal 
system atycznie Kierownikiem nowych 
organizacji jest dotychczasowy dowódca 
Orgeschu u f rusiech wschodnich, major 
Weise. W ścisłym  kontakcie z wym ie­
nionym pozostaje porucznik Kośbach, 
twórca t, zw. Arbeitsgemcinschaft, który 
coraz bardziej wysuwa się na widownię. 
Na mocy układu między majorem W ei­
sem i Rosbachem teu ostatni ma wcielić 
do Arbeitsgemeinschnfts najpewniejszych 
członków Orgeschu.

Przybycie poselstwa 
sowietów do Polski.

WARSZAWA, 3. (PAT.) Dnia 3 sierp 
nia o godz. 3 m. 15 pociągiem nadzwy­
czajnym przybyło do Warszawy przedsta­
wicielstwo rosyjskiej soc alfstycznej FRR.. 
w składzie 6o osób z panem Leonem Ka- 
rachanem jako pełnomocnym przedstawi­
ciel. Skład przedstawicielstwa następujący: 
Sobolewski Leonid, radca przedstawiciel­
stwa, Lorentz Jan, pierwszy sekretarz, 
Kantorowicz Morytz, atache, Liggi Kon­
stanty, zarządzający wydziałem konsular­
nym, Bobolepow Michał, członek komisji 
rozrachunkowej, Szemiakin Igor, sekretarz 
komisji, Grodzieński, pełnomocnik komi­
sarza ludowego do handlu wewnętrznego, 
Gorczakow, pomocnik Grodzieńskiego se ­
kretarz komisarjatu do handlu' wewnętrz­
nego.

Stosunki polsko-sowieckie.
WARSZAWA, 3. (Polpress). Z p ow o­

du przy.azdu do W arszawy p oselstw a  
sow ieck iego  jeden z wybitnych przed­
staw icieli w arszaw skiego św iata dynio- 
»«»tycznego ośw iadczył: — Ł otw a l Fin­
landio były  pierwszem i państwam i, które 
naw iązały norm alne stosunki z Rosją 
Sow iecką. O b e cn ie  przyłączyła s ię  do 
nieb P olska. W obec tego , źe b o lsz e ­
wicy nigdy nie zrezygnują ze  sw oich  
m arzeń o  i:omunizacji ca łeg o  św iata , 
rów nież Jak z racji tej, że trudno u ło ły ć

norm alne stosunki pom iędzy dwoma  
państw em 7, z których jedno ma ustrój 
buriuazyjny a drugie kom unistyczny, 
«daw ałoby się , te  Finlandia i Ł otw a po­
winny u ledz przem ocy. Przykład Łotwy
i Finlandji pokazuje jednak, i e  tak nie 
jest, o b ecn ie  gdy do nich przyłączyła  
się i Polska, przew aga strony antybol- 
szew ickiej urosła . W skutek obcow ania  
Rosji z państwam i burłuazyjnem i, życie  
będzie rozbijało mrzonki b o lszew ick ie. 
Ewolucja rosyjsk iego kom unizm u pójdzie  
bardzo szybko.

Polska i Litwa.
Polska do rządu generała 

Żeligowskiego.
(O wyelim inowanie „niem iejscowych  

elementów'“. -  Sprawa redukcji
wojsk).

WILNO 8. (PAT). Gen. Żeligow­
ski otrzymał od min. 'spr. zagr. Skir 
munta pismo, w którom min. Śkirmunt 
pisze:

Jak panu generałowi wiadomo, ob­
rady konferencji brukselskiej zawieszo­
ne dn. 3 czerwca rb. nie dały narazie 
pozytywnych decydujących wyników. 
Zgodnie z zobowiązaniami zaciągniętym i 
przez rząd polski wobec ludności ziemi 
wileuskioj oraz zastrzeżeniami czynio­
nymi przez tę ludność j przez czynniki 
kierownicze Litwy środkowej co ao u- 
względnioniu woli ludności przy stano­
wieniu o jej losach, dologaofa polska w 
Brukseli nie mogła się czuć upoważnio 
na do samodzielnego decydowania o 
przedłożonym przoz p. Hymansa projekcie 
kompromisowym.

Rezolucja Rady Ligi Narodów z d. 
28 czerwca stwierdza słuszność bronio­
nego przoz rząd polski punktu widzenia 
który zresztą uprzednio już był usank­
cjonowany przez Radę Ligi Narodów w 
jej rezolucji z d. 28 października 1920 r. 
ustanawiającej rozstrzygnięcie losów złe 
mi wileńskiej drogą konsultacji ludowej. 
W ten sposób w chwili obecnej ludność 
W ilońszezyzny uzyskała uroczyste za­
pewnienie, że wszelkie ewentualno przy­
szłe umowy pómiędzy Polską a Litwą 
kowieńską dotyczące losów W ileńszczy- 
zny mogą uzyskać moc prawną dopiero 
po zaoprobowaniu ich przez Sejm w i­
leński.

Proszę pana, panie generale o za­
pewnienie z całą stanowczością ludności 
wilouskiej, że Sejm zarówno, jak i rząd 
polski oraz cały naród polski są zdecy­
dowani bronić przed forum międzynaro- 
dowem tak nadal jak i dotychczas s łu ­
szności jej spraw.

Rezoluoja Radv Ligi !Narodów z d.
25 czerwca stawia skierowane do rządu 
polskiego nowe, coraz dalej idące żąda­
nia. Chcąc raz jeszcze dobitnie dać 
wyraz swej dobrej woli i poważania dla 
Rady Ligi Narodów, rząd polski gotów 
jest  uwzględnić ostatnie jej zalecenie w 
zakresie bezpośrednio go dotyczącym. 
Rada Ligi Narodów żywi pewne obawy, 
co do faktu obecności w administracji i woj­
sku Litwy środkowej pewnej ilości oby­
wateli polskich nie pochodzących z tego 
kraju, wobec czego żąda wycofania stam ­
tąd tych żywiołów.

Będąc zdania, że jedynie miejsco 
we czynniki mogą się  orjentować w 
rzeczywistych potrzebach kraju rząd 
polski uważa krajowe organy włada za 
jedynie kompetentne do opracowania ta 
kiego planu tego wycofywania niem iej­
scowych elementów.

Proszę zatem pana generała o po 
lecenie wypracowania takiego planu i o 
przedłożenie go rządowi polskiemu jak- 
najrychlej.

Co się tyczy uchwały Rady do­
tyczącej redukcji wojsk L itw y środ­
kowej i przekształcenia ich na mi­
licję, rząd polski raz jeszcze po­
twierdzając udzielenie L itw ie środ­
kowej gw arancji takiego samego 
bezpieczeństwa, jak każdej części 
terytorjum Rzeczypospolitej polskiej, 
uważa daną sprawę za podlegającą 
kompetencji decyzji odpowiedzial­
nego kierow nictw a kraju.

Odpowiedź pana generała rząd 
polski prześle Lidze Narodów w  
charakterze uzupełnienia do sw ej 
odpowiedzi na rezolucję Rady z dn.
28 czerwca".

Kowno zdenerwowane.
WILNO, 3. (PAT.) Z Kowna do- 

oszą: W litewskich sfera;h rządowych pa­
nuje wielkie zdenerwowanie z i owodu 
pięt zących się trudności w rozwiązaniu 
sprawy wileńskiej. Duża zanieposoienie 
wywołały wiadomości, o mającym nastąpić 
zwołaniu Be mu wileńskiego, oraz po pod­
stawie jakie za ęło pols ie społeczeństwo 
w Wilnie. Panuje też rozczarowanie co 
do wyników pertraktacji prowadzonych 
prze Puriczkisa w Rydze.

WILNO, 3. (PAT.) Donoszą z Ko­
wna: Niezadowolenie z obecnego rządu 
stale wzrasta. Stronnictwo opozycyjne pro­
wadzone przez Smetanę i Waldeiuarasa, 
dąży do zmiany rządu. W tym celu zwo­
łują ooecnie do Kowna zjazd inteligencji 
mając przystąpić z ostrą krytyką dotych­
czasowej działalności rządu.

Posłowie komunistyczni w 
Jugosławji pod sąd!!!

BELGRAD, 3. (PAT). Belgr. B. 
Pr. Na wczorajszym posiedzeniu 
Zgromadzenia narodowego uchw a­
lono wydać sądom posłów komuni­
stycznych.

Komuniści w Zagłębiu przy 
robocie.

(Sześć prochowni wysadzonych  
wr powietrze).

SOSNOWIEC, 3. 0.;egdai w nocy 
Zagłobie zostało zaalarmowane silny.ti wy­
buchem. Okazało się, iż tak zw. procho­
wnia, eryi* magazyn niatcrjałów wybucho- 
*ycb ¡:.i kopalni Michm-ir w Zigórzu, 
wyleciał w powietrze.

Eksplozja nastąoila w crssie zmiany 
»Irótów nocnych, którzy podczas badania 
oświadczyli, iż w krytycznej chwili ujrzeli 
olbrzymi płomień, który w krótkich ed- 
stępach dwukrotnie w«bił się w górę, pu­
czem nastąpił wypuch.

Wynikły do wybuchu pożar przyby­
łe straże ugasiły.

Materiał» wybuchowe przychodzą do 
Zagłębia w ładunkach wagonowycn, a po­
nieważ urząd górniczy nie posiada wła­
snych składów, magazynu;# je w procho­
wniach okobcznyid kopalń, polecane jń 
opiece boskie], boć przecie pilnowanie 
mng.tzyuów przez starych, zniedolężnia- 
łych ludzi, nie można tuzwać opieką.

Fakt ten wykorzystali nasi komuni­
ści, którzy od dłuższego czasu ua zebra­
niach i w pismach gło zą o bliśkim ter­
minie przewrotu, nismogąc jednakże wy­
konać go za jednym zamachem, rozpo­
częli działalność od wysadzania nngazy- 
nó*r z ®ater;ała:ni wybuchowymi i w 
przeciągu dwuch miesięcy wylatuje w po­
wietrze szósta jrochownia, narażając kasę 
państwa na milionowe straty.

Dotychczas wysadzono pro:ho#tiie w 
Grodicu, Niwce, Halinie, Staszycu, Fran­
ciszku i Moitimerze, wyrządzając swat z 
górą na 100 railjonó.v.

Trąba powietrzna.
BĘDZIN, 2. — W Upołacb, w po», 

żywicknn, szalała w górach, nieznaua przez 
najstarszych górali, trąba powietrzna, po­
łączona z grzmotami, piorunami i gradem, 
która zniszczyła całoroczną pracę biednych 
górali. Rozpętany wiatr zrywał takżi da­
chy i kominy domów. Również i lasy bar­
dzo wicie ucierpiały. Na niektórych h iiac i 
nawet Wiatr owce w powietrzu nosił.

Ceduła giełdy łódzkiej.
Ł ód i, 3 s ierp 'ia  1921 r.

P łacon o . Żądano

Dolary St. Zj.. gotów ka 1035.— 1955.—
Franki franc., czekt 150.— 151.50
Funty ster!., gotów  a 7100.— 7125 —
Marki niem., g o tó ^ U ’ 24 .— 24.50

,  „ czeki 23.S0 ‘24 50
5  proc. Listy Zast. m. Łodzi 2 1 6 — 222.
4 i pół proc. Listy Zast.

m. Łodzi -0&-— —
6 proc. oblig. m. Ładzi 80.— 8 2 .—

I  ż y d a  o r g a n iz a c j i  H. P ił.
Zebranie Koła Elektrowni

odbędzie się w Klubie NPR. 4 bm. o godz.
7 wiecz.

Zebranie Zarządu,
W  piątek, dn. 5 bm. w sekretarja- 

cie NPR. Piotrkowska 91, odbędzie się  
zebranie Zarządu.
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kraju.
— Psia plaga we Lwowie. Od kilku 

tygodni prawi» codziennie zdarzają się wt 
Lwowie coraz częstsze wypadki pokąsani* 
ludzi prze* głośliwe lub wśrieltle psy. W 
dniu 26 b. m. ianotowano tu ar. 6 wypad­
ków tego rodzaju.

— Brak nabiału w Krakowie. Odkl -  
ku dni daje się zauważyć w Krakowie 
brak mleka i ma3fa. Przed mleczarniami 
tworzą się w porannych godzinach opro* 
inne, oddawna niewidziane, ogonki. Mle­
ko w solidnych mleczarniach podroialo o 
5 mk. na litrze, sprzedający zaś na rynku 
podwyższyli ceny o 10 marek na litrze. 
Jeszcze tr ’dniej o masło.

— Uj cle szajki bandytów w kal s  
kiem. Okolica Dąbia w kalisklem ode­

tchnęła. Oto po długich wysiłkach, zdo­
łała policja wyśledzić kryjówkę szajki ban­
dytów, która ograbilijąc i zabijając napa­
dniętych na drogach, siała postach w ca­
łe) okolicy. Jćden z bandytów zdołał się 
otruć przed dostaniem się w r^ce władz, 
z>ś hersztogbandy, dezertera, niejakiego 
Wiatkę, odstawiono cięiko rannego do 
szpllt:!«. Na wieść o złapaniu rabus ow 
wyszły naprzeciw tłumy tamtejszej ludno­
ści, która chciała ich 2lynczować. Z  t r u ­
dem udało się policji obronić rabusiów.

— Spadek cen bydła. Z powoda wie! 
k:ej posuchy, wieśniacy nie mog;|C wyży­
wić bydła, sprzedają je masowo po bar­
dzo niskich cenach. Na targowicy w Kra- 
biu codziennie zanwatyć się daje wielki 
spęd bydła z okolicznych wsi. To «aroo 

»i? w mtasiecrkach4«  f>r-n"j*?csówce.

Rozmaitości.
W j a k i  s p o s ó b  d a c h o d z i  s i ę  

d o  m i l j o n ó w  w  p a ń s t w i s  
b o j a i n i  B o ż e j .

P r z e d  s a d o m  k r a j o w y m  w  B e r l i n i e  r o z p o ­
c z ą ł  s i ę  o n o g a a i  I n t e r o H U J ą e y  p r o c o s ,  p r z o c i w -  
k o  E d m u n d o w i  P r o y l l ,  w ł a ś c i c i e l o w i  d o m u  p u b ­

l i c z n e g o  w  H a m b u r g u .  A k t  o s k a r ż o n i n  z a r z u c a  
o b w i n i o n e m u  p o ś r e d n i c t w o  w  l i c z n y c h  k r a d z i e ­
ż a c h  d o k o n y w a n y c h  w  O h a r i o t t o n b u r g u , p r z y c z e m .  
ł u p o m  s z a j k i  z ł o d z i e i  p a d a ł y  d y w a n y  p e r s k i e  

o r a z  z ł o t o  i s r e b r o  n  p r z e d m i o t y  t e  s k u p y w a ł  
n f t e t ę p t e  P r o y l l .

O s k a r ż o n y  m a  z a  s o b ą  ż y c i c  d o s y c i  a w a n ­
t u r n i c z e .  P o d c z a s  w o j n y  b y ł  s z o f e r e m  ó w c z o -  
n e g o  w i c o p r o z y d e n t a  P a j o r a .  W  t y m  s a m y m  
o z a s l c  b y ł  w ł a ś c i c i e l o m  l a , b r y k i  „ b i t e j  ś m i e ­
t a n y “  p r z y  ' W ł i h o l m s t r a B s e .  P o n i e w a ż  j e d n a k  
. b i t a  ś m i e t a n a “  s k ł a d a ł a  s i ę  z  k l e j u ,  ż e l a t y n y
i  n o k u  k w l ł c j o w e g o  o r a z  w o d y , - z a r o b i ł  w k r ó t ­

c e  n a  t y m  i n t e r e s i o  p r z e s z ł o  2 2 5  t y s i ę c y  m k .  
n i c i n .  J a k  n o d a j o  d a l e j  a k t  o s k a r ż e n i a ,  p r z y  
p o m o c y  t y c h  y i e n i ę d y  r z u c i ł  s i ę  d o  h a n d l u  p a ­
s k a r s k i e g o  i  w  n i e d ł u g i m  c z a s i e  z a r o b i ł  m i l ­
i o n y  m k

W  p a ź d z i e r n i k u  1 9 1 9  r .  k u p i ł  t f i l l ę .  T u ­
t a j  z a ł o ż y ł  t a j n y  d o m  g r y ,  k t ó r y  t a k ż e ,  z a n i m  
z o s t a ł  w y ś l e d z o n y ,  p r z y n i ó s ł  w i o l e  s o l e k  t y e .  
i l o c h o d u .

Z a  t e  p i o n i ą d z e  n a b y ł  P r e y l l  j e d e n  z  
n a j w i ę k s z y c h  d o m ó w  p u b l i c z n y c h  w  H a m b u r g u .  
Z a r a b i a ł  d z i e n n i e  1 5  t y s .  m k .  W  k o ń c u  m a j ą  
t e k  j e g o  w y n o s i ł  4  m i l j o n y  m k .  P o n i e w a ż  J e d ­
n a k  w  d a l s z y m  c i ą g u  s k u p y w a ł  r z e c z y  k r a ­
d z i o n e ,  z w r ó c i ł  n a  s i ę  u w a g o  p o l i c j i .  P r z y  
p r z e p r o w a d z o n e j  r e w i z j i  z n a l e z i o n o  o p r o c z  1 7  
k o s z t o w n y c h  d y w a n ó w  p c - r s k i c b ,  k i l k a  k u f r ó w  
z  r z e c z a m i  s i e b r o e m l  i z ł o t e m i .

P r e y l l ,  k t ó r y  z o s t a ł  w y p u s z c z o n y  n a  
w o l n ą  s t o p o  z a  k a u c j a ,  w y p i e r a  s i ę  w s z e l k i e j  
w i n y .

K o z p r a w ę  n a  r a z i o  o d r o c z o n o  w s k u t e k  
o h o r o b y  o s k a r ż o n e g o ,  k t ó r y  c l o r p l  n a  a t a k i  
e p i l e p t y c z n e .
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U r Z l Ć ! Wielki program aktualny wytwórni „Gaumonta“ w Paryżu p. tytułem °*iś!
9 mW B J |  ^  |  i  .  Potężny dramat w 6-ciu aktach, osnuty ns
8 I  tle strejków i haniebnej roboty agitatorów,„ D Z I E C K O  Z B Y T K U

Susanna Grandais.W roli głównej słyn­
na z gry i urody

dążących do wyw ołania zaburzeń.

Początek o godz. O-ej. W soboty o godz. 4-ej. 
W św ięta  o godz. a-oj po poł.

T e a t r  le tn i  „ S C A L A "
D y r .  S .  K U P E R M A N .

P o c z ą t e k  k o n c e r t u  o  8 - e j
,  p r z e d s t a w ,  o  O w i e c z .  

K a s a  c z y n n a  o d  5  p o  p o i .

I® f  «6 m  IC l* ii ti vY it w li* & >.

0 3 iś i flni następnych program Mi 4.

Duot Hasstings a i n e r y k .  t a ń c e . | Adam Dobrzański h U B ™ r r e p ae r (.w, , t t  | HeJla Głowacka
V i o v v c  * > ♦ »  - T Ö S

Liiłi & Edwin w,g„Tcw.“*‘ | Duet Janaszek JSTSiSS!"' I Lala Patroni ¡¿{“{¡¡j

l i r y c z n a  ś p i e w a c z k a  ( A  k l u a l -  
n e  p i o s e n k i  i  o y g a i i a k i o  r o r a . )

B. Kamiński ’EJSSf | St. Bronecki i',1“ ”,' | F. Sławska
j E. Bodo 2. Ullas

k u p l e -
t y . P roîram  sKłartn s ie  z  18 n u m e r ,  s o l o w y c h

W razie niepogody w „Scali* zimowej, Cegielniami in. Orkiestrą kier. p. Pietruszyński. 
. . . i  , i ..i............ -i, _  i . . . u...i-.—.i—- i  ..i ............. ■ ' 'i-....................—

Największe w naszym m ieście

K i n o - P o p u la r n e
K o n s t a n t y n o w s k a  16.

P s e r w a z y  r a z  w  Ł o d z i !
M ich y  ̂ r s ł a  s o n s a e j » !

D z i ś 9 , S K A Z A N Y
Wzruszający dra­
mat w 5 wielkich  

aktach.

T r e ś ć  o b r a z u :  i. Zebranie towarzyskie u fabrykanta. 2. Inżynier prosi o rłjkęjogo córki Lody. 3. Dyrektor więzi oni*. 
4. Osadzony na kilka lat więzienia. 5. Uoieozka skazańca. «. Żandarmi pszerzUkują okolice, aby odnaleźć zbiegłego wiijżnia. 7. l od 
groźbą rewolweru bandyta zmusza, gości by wsiadali do auta, kto nie posłucha, poniesie konsekwencje. 8. Potajemne widzonio i t. p.

S a l a  o c h ł o d z o n a .  — Początek w dnie powszodnie punktualnie o godz. 7, w sobotę i niedzielę o godz. 3._________

Zarząd Gazowni Miejskich w Łodzi
podaje do wiadom ości pp. Konsumentów, ie  
z powodu braku w ęgla

zmuszony jest do wstrzymania 
dopływu gazu.

Należy zatem dnia 4 b. m., t. j. w czwartek  
o godz, 3-ej po południu pozamykać w szyst­
kie kurki przy lampach i kraniki do kuche­
nek i innych przyrządów oraz zamknąć głów ­
ny kran przy gazomierzu.

Nie w ypełnienie niniejszej instrukcji mo­
że pociągnąć za sobą nieszczęśliw e wypadki, 
za które Zarząd Gazowni Miejskich w  Łodzi 
nie będzie odpowiadał.

O przywróceniu normalnego ciśnienia  
gazu w przewodach będzie zawczasu ogłoszone.

Zarząd tiuowoi Miejskich w Łodzi.

O g ó ln e  Z g r o m a d z e n ie
Drugiego Bałuckiego Tow rzystwa Pożyczko# o-Oszczędnościowego

odbędzie się  w niedzielę 7 sierpnia r. b. o godz. 2 po pof. w lokalu T-wa 
przy ul. Łagiewnickiej Nr. 25, a w razie niezebrania aię dostatecznej ilości 
ozłonków, w drugim terminie tegoż. dnia o godz. 4-ej po poł. i będzie 
prawomocne bez względu na ilość obecnych.

Osobne zaproszenia rozsyłane nio będą.
P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :  

ł .  O d c z y t a n i e  S p r a w o z d a n i a  Z a r z ą d u  i K o m i s j i  R e w i z y j n e j .
2 .  Z a t w i o r d z e n i o  S p r a w o z d a n i a  z a  r o k  1 9 2 0 .
3 .  E t a t  w y d a t k ó w  n a  r o k  1 9 2 1 .  ,  , ,  ,  „
i .  W y b ó r  2 - c b  c z ł o n k ó w  R a d y , 2  c z ł o n k ó w  Z a r z ą d u  i  3 o z ł o n b o w  K o m i s j i  R o w i z y j o o j .
5 .  L i k w i d a c j a  T - w a .
6 .  W n i o s k i  c z ł o n k ó w .  '

Krem „ E I 3 0 9 “

O g ł o s z e n i e .
Zawiadamiamy w szyskich Prządników bez różnicy 
przekonań, (przędzalni cienkiej i kamgarnowych) 
w Łodzi, że dnia 7 sierpnia t. j. w  niedzielę o 

godz. 10 rano odbędzie się

2 5 B B H  A N I K
w lokalu Polskich Zw. Zaw. „Praca“, Główna 31.

Sprawy bardzo ważne. 2776-3

P o t r z e b n i

b r u k a r z e
f a c h o w c y

d o  p r z e b r n K o a n n t o  t e r e n u  f a b r y c z n e j ,
zgłaszać się ul. Rzgowska 48. między godz. 

9— 12 w  południu.

O g ł o s z e n i e ,
. M a g i s t r a t  m .  L o d z i  p o d a j e  d o  w i a d o m o ś c i ,  ż o  n a  m o c y  z a t w i e r d z o n e g o  p r z e z  M i n i s t e r s t w o  

S p r a w  W e w n ę t r z n y c h  w  p o r o z u m i e n i u  z  M i n i s t e r s t w o m  S k a r b u  s t a t u t u ,  o g ł o s z o n e g o  w  „ D z i e n n i k u  
U r z ę d o w y m  W o j o w ó d z t w a  Ł ó d z k i e g o  z  d n i a  1  s i e r p n i a  r .  b .  N r .  2 8  o b o w i ą z u j e  w  Ł o d z i  o d  d n i a  
7  s i e r p n i a  r .  b .  p o d a t e k  n a  r z e c z  m i a s t a  z a  w y n a j e m  m i e s z k a ń  w  h o t e l a c h ,  p e n s j o n a t a c h ,  p o k o j a c h  
u m e b l o w a n y c h ,  n o c l e g o w y c h ,  g o s p o d a c h  d l a  p r z y j e z d n y c h .

P o d a t e k  o b l i c z a  s i ę  w  w y s o k o ś c i  2 5  p r o c .  o d  s u m y  n a l e ż n o ś c i  z a  w y n a j e n j  m i e s z k a n i a  
w r a z  z  m e b l a m i ,  u s ł u g ą ,  p o ś c i e l ą ,  o ś w ł o t l e n i e m  i  o p a ł e m .

O d  p o d a t k u  s ą  w o l n i :
a )  w o j s k o w i  i  p o s ł o w i e  S e j m o w i ;
b )  u r z ę d n i c y  p a ń s t w o w i  i  k o m u D a i n i ,  s t a l e  u r z ę d u j ą c y  w  L o d z i  l u b  d e l e g o w a n i  c z a s o w o  

p r z e z  w ł a d z e  w  i n t e r e s a c h  s ł u ż b o w y c h ;
o )  m ł o d z i e ż  u c z ę s z c z a j ą c a  d o  z a k ł a d ó w  n a u k o w y c h  w  Ł o d z i ;
d )  o s o b y ,  k t ó r y m  p r z y s ł u g u j e  z w o l n i e n i e  o d  d & u i n  i o p ł a t  p u b l i c z n y c h  un  p o d s t a w i e  

p r a w a  n a r o d ó w  l u b  n a  z a s a d z i e  s p e c j a l n y c h  u m ó w  p a ń s t w o w y c h .
O s o b y ,  z a i n t e r e s o w a n e  w  u w o l n i e n i u  i o h  o d  p o d a t k u  z a  w y n a j e m  m i e s z k a n i a ,  w  w y m i e ­

n i o n y c h  w  g 1 .  l o k a l a c h ,  z a  w y j ą t k i e m  p o s ł ó w  s e j m o w y c h  i  o s ó b ,  w y m i e n i o n y c h  w  p u n k c i e  d )  
n i n i e j s z e g o  p a r a g r a f u ,  o b o w i ą z a n e  s ą  w  c i ą g u  2 - c h  d n i ,  o d  c h w i l i  z a j ę c i a  m i e s z k a n i a ,  p r z e d s t a w i ć  
o s o b i e ,  w y p u s z c z a j ą c e j  w  n a j o m  l o k a l ,  o d p o w i o d n i e  p o ś w i a d c z e n i e  O d d z i a ł u  P o d a t k o w e g o  M a g i ­
s t r a t u ,  w  p r z e c i w n y m  r a z i e  t r a c ą  p r a w o  u l g i  . .  . .

Z a  w p ł y w  p o d a t k u  o d p o w i a d a  o s o b a ,  w y p u s z c z a j ą c a  l o k a l  w  n a j e m ,  k i o r a  w i u n a .  z a n i h . , . -  
s o w a ć  g o  w  c a ł k o w i t e )  n a l e ż n e j  w y s o k o ś c i  p r z y  p o b o r z e  k o m o r n e g o .  ,

W  m y ś l  p o w y ż s z e g o  w z y w a  s i ę  w s z y s t k i c h  w ł a ś c i c i e l i ,  l u b  i c h  p r a w n y o h  z a s t ę p c ó w  
w y ż e j  w y m i e n i o n y c h  l o k a l i ,  a b y  n a j p ó ź n i e j  d o  d n i a  ft s i e r p n i a  r  b .  z g ł o s i l i  s w e  l o k a l u  c e l e m  
r e j e s t r a c j i  w  O d d z i a l e  P o d a t k o w y m  ( P l a c  W o l n o ś c i  N r .  2 ,  p o k ó j  N r .  8 ,  1 - 8 * 0  p i ę t r o ,  f r o n t ) .

W i n n i  u c h y l a n i *  s i ę  o d  p o d a t k u ,  ś w i a d o m e g o  p o d a w a n i a  f a ł s z y w y c h  d a n y c h ,  u k r y w a n i a  
w  c a ł o ś c i  l u b  c z ę ś c i  p o d a t k u ,  p o c i ą g n i ę c i  b ę d ą  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  s t o s o w n i e  d o  a r t  I X

“ •*“  MAGISTRAT ra. ŁODZI.Ł ó d ź ,  d n i a  ä ^ i ^ r p o i a ,  1 9 2 1  r .

Ogłoszenia d obne.
T te e d j f iu łe r  L eo k ad ja  zag u b iła  

k ł lą ie c z k ę  czło«,kow *1^, w y- 
d «ną * Pd! ¿ w . Z ł w . .P ra c a * . 
R ro z d aW k l L udw ik  zagm btł p*- 
V  » z p o rt  ni«nticcki( w y d an y  w 
Ł od*l. 2 7 8 1 - 3

I nstonaj Henryk zagubił d o k u ­
m e n t y  w o j s k o w e ,  w y d a n e  w 

68 puł. 2766—3
1 /u b i« k o w l S ł t ł in o W i łk ra tM o rio  

p a n  port n iem ieck i l k a r t ł  po­
w o łan ia , w y d a ń ,  z P . K- U . ^

Lecznica chorób zębów
Lekarza-dentysty H . P R U S S

( 4 5 .  Piotrkowska 1 4 5 .
H F *  D la  k l a s y  r o b o t n i c z e j .

2 a  p l o m b o w a n i e  oraz w p r a w i a n i e  z ę b ó w  
o p ł a t a  p o d f o e r  t a k t y .

F

|? ran ck *  M a ria  ź a g a b lU  p a az p o rt 
n p o lskł, w y d ia y  w  Łodal. —3 

ra icU i A dolł z a g u b ił  paszport
p o lłk i. w y d a n y  w t o d t ł ,  m e­

t ry c z k ę  d tie c k u , o raz  k a r tę  po- 
w o ła a ia  ro c z n ik a  1834. w y daną  
i  P . K. U.________________ 2 7 2 2 - 3

Jaru g «  B ro n is ła w a  'a g u b iła  do ­
w ó d  o to M łty , w f d a > y  w Lo­

dzi._________________ _______ 2756—S
T ó ze iiak  M frjaan a 'zag n b T ła  p»ai- 
'* port nSoinfsckł. w y d an y  w W »i* 
c le , .7 7 0 —i)

K
ozłeł W ita li«  z ag u b ił kurtę 

uw o ln ien i»  z w ojska, w y ean ą  
w  53 p . p lech . 2774 — 1

ł f ik o ł a j e w s k i  W ojciech i» g u b ił 
IM- p a sz p o rt  ro»yjtV ł, w y d an y  z 
g r o .  B r m . ___________  £ 7 5 4 —  2

M ;C iejew *k A n t o s i  z n g i i b i ł  k ir -  
ł l  b e ir e r r i ln o w e p o  urlopu, 

w y d a n ą  w  P .  K .  U .  2 7 5 1 — 3

A poc*yńo*i A ^ ram -Ise l; sz g a b ił 
”  p a tz ^ o r t  n ie a le c k l,  w ydany  w 
Łojdzi o ra»  k a r tę  w ęglow ą z k o ­
o p e ra ty w y  rz«ra e iln lc z e j.  27. 9 -3

A p o c j y ń ł k a  K F ^ i a  z a ? a b i f a  p a -  
"  » » p o r t  n l w n l e c k l ,  w y d a m y  w
L o d z i .  _______ _ 2 7 1 5 3 — ii
p i o t r o w s k l  M i c h i f ” t a g a b f i  p a » : '  
4  p o r t  n i e m i e c k i  i  k a r l ę  b e i t e r -  
m i n o w e c o  u r l o p u ,  w y d a n ą  w  J a ­
r o s ł a w i u .  Ł 7 6 0 — 8  

p o s i a d a c z a  p o r t f e l a  1 ‘7  J a r z ę e -  
^  k i e g o  u p r « s z »  s . ę  o  z w r o t  p a ­
s z p o r t u  o r a z  k i i ] 2 * c z k i  c z ł o n ­
k o w s k i e j  ¡ z e  Z w .  M a i s t r ó w  f a ­
b r y c z n y c h ,  p o d  a d r e s e m  t y m i e  
p o d  k t ó r y  p r z e t ł . ł l  p a p i e r y .  — 1

Potrzebny
k i e w i c z a  3 5 .  2 7 7 3 — 1

R a d y k a l n y  ś r o d e k  p r z e c i w

O palcniźnic i P iegom
JJo n bycia: w pkłtd. apt„ apttkach 

I perfumerjach.
u m u m m m a a m m m m m m

Dr-A. S. Tenen̂sum
Choroby w ew n ę trzn e

ZIELONA Nr. 3. 
P r z y j m u j e  o d  8  d o  9  r a n o  

i  o d  5  d o  7  p o  p o ł .

Robotnice
d o  p r z o s i e w u u l a  p o p i o ł k u  P O ­
T R Z E B N E ,  z g ł o s i ć  s i ę :  u l .  W ę ­
g l o w a  M  5 ,  p l a c  S a l a m o n o w i e » 11.

i ii w  'i l a a a a a i i ^ — r ™  ̂
O z e w c z y l t  A n d r z r J  z a j u l i i '  d o -  
D  T . Ó J  o s  . b l i t y ,  w y d a n y  w  O -  
p i r / r i l e .  2 7 6 * J— ii

Ubrania, Palta
O b u w i e ,  k t o  c h e *  k u p i ć  p r o s i m y  
; . v i e J z ' ć  n a i i a .  h u i t o w n i e .  M o d n e  
¡ » e / o t i o w i -  d . ! i n s  . i e  i d z i e -
c i n ; i e .  K l i m a s i e  m ę s U e  ¿ i O O . —
i n i e r o ^ f f - W O O — , d a m * k l o  c ^ a r : . c  
2 5 0 0 — ,  b r o n z » » e  ^ 8 5 5 — . d z i e ­
c i n n e  b r o n z u w ' - - '  -000. U b t a n ’1 
m - s i i l e  d o  r o b o l y  1 1 7 5 — ,  s l r a j -  
g n r d o w e  o d  3 0 0 0 — ,  k a m g a r n o w c  
o d  J 2 5 0 0 .  S p o d n i «  2 0 0 — ,  l e p r z e  
6 7 6  k a r a g n m o ^ e  s z t u c z k o w e  4 Ó 0 0  
P a l i a  d a ; i  s k i c  I m ' » V . i e  z a e d n e  
k o l o i o w e  o d  2 5 0 0  d o  i o u .  0 — , u l r a -  
n i a  d z i e c i n n e  I c h l o p l e c e  o d  ¡ 0 0 0 .  
S p ó d n i c e  o d  5 0 ' J .  E H o l U n a ,  . p o ń ­
c z o c h y ,  a k a r p e t k l  i  c h u s t k i . '  W i e l k i  
w y b ó r  m o d n y c h  s z e w i o t ó w , 1 a s t o -  
n o w ,  k a u i g a r u u w ,  k u w c i  k o t ó » ' ,  
b » t y s t ó w  l  b ł a w a t y .  P o l ' ca  p a  
e e u a c h  h u r * o w y c h  c h r z e ś c i j a ń s k a  
S k ł a d n i c a  t o w a r o w u  o o d  f i r r a s  
, , J a r m e i r x  • f c . ó i i K .  i “ ,  B r o n i ­
s ł a w  J a g o d ^ ,  1 i o l r i . o n » k a  Hi ii .

2 7 3 2 - 1 0

Wprawnym
d o m u  i a r t u c h y  d o  * > y c l a ,  A  E g e r ,  
u l .  S i e n k i e w i c z a  M  1 0 5 .  m  ~

k i e w i c z a  3 o . _________________- 7 7 3 — 1  i V T o j i c z a k  M i c a a ł  z a s u b i ł  d o w ó d
H z e i  t o w s k i  H u g o  z a g u b i ł  p o r t -  W o s o b l s t r ,  w y d a n y  w  L o d z i ,  
J-*' f a l  z d o w o d a m i  o s o b i s ł e m i  l  0 r a z  k a r l ę  p o w o ł a n i a  r o c z n i k a  
i . . . . .  - w » .  8 9 3  w y d a n a  z  P .  K .  U ,  w  Ł o -

i , i  2 7 8 0 - 8

w d r u t t a m i  „Piaca* i rzejazd ».

i*3i z aowour.nn  usuoiaicun 
k a r t ą  b e z t e r m i n o w e g o  u r l o p u . ' w y  
d a n ą  w  P .  K  U .  2 7 5 3 - 3
O  z j  i t w ń ś l i l  ” f t ó i  i i  z a g u b i ł  p a » i -  

p o r t  p o l s k i ,  w y d a n y  w  Ł o d - i .

K e d a k t o r  o d p o w i e c i i i a l u y  P A W K h  U  K B  A N I  A K


